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JAN SAMEK

STAN I POTRZEBY ZABYTKÓW CIESZYNA*

CHARAKTERYSTYKA ZABYTKÓW

Miasto Cieszyn ma najw iększy w  w ojew ódz­
tw ie katowickim  zespół zabytków. Reprezentu­
ją one w szystkie sty le  naszego tysiąclecia, po­
cząwszy od rom anizm u po kierunki w ystępują­
ce w  wiekach X IX  i X X. N ajstarszym  zabyt­
kiem  Cieszyna jest rotunda św. M ikołaja na 
Wzgórzu Zamkowym, pochodząca zapewne z ok. 
połow y XI w., wzm iankowana w  roku 1223 
(il. 1), która była niew ątpliw ie kaplicą grodo­
wą łączącą się z palatium.

Z okresu gotyku pochodzi założenie urbanisty­
czne, powstałe po lokacji w  1364 r., na rzucie 
owalnym  z rynkiem  w m iejscu obecnej u licy  
Stary Targ. Rozplanowanie to u legło  zm ianom  
w wiekach XV i XVI przez adaptację (od za­
chodu) dawnego placu targowego na Rynek  
(il. 2) i w ytyczen ie gruntów od południa pod 
tzw. Nowe Miasto. Najokazalszym i obiektam i 
architektury tej epoki są: dawny kościół D o­
m inikanów z w czesnych lat XIV w. (il. 3) oraz 
wieża zamkowa zwana Piastowską, pochodząca 
w dolnej części z 2 połow y XIII w., w  górnej 
zaś z XIV i XV w. (ił. 4). W domach m ieszczań­
skich zachowały się jedynie gotyckie piw nice  
nakryte sklepieniam i o zaostrzonym łuku (ul. 
Mennicza 3). O życiu gotyku w  Cieszynie 
świadczy architektura w zniesionego w  roku 
1594 kościoła Św iętej Trójcy (il. 5), w  którym  
konsekwentnie zastosowano ostrołukowe por­
tale i okna oraz szkarpy.

Renesans wyraźnie zaznaczył się w cieszyńskim  
budownictw ie m ieszczańskim , zachow anym  
głów nie przy Rynku (il. 6) i u licy  M enniczej.

Są to kam ienice trzy- lub czterotraktowe, z pod­
cieniam i (il. 7), o okazałych izbach i sieniach  
przykrytych sklepieniam i o bogatej dekoracji 
stiukow ej (Rynek, dom y nr 5 i 19); spotyka się 
też dziedzińce z arkadowymi krużgankam i (Ry­
nek, dom nr 19).

Barok, który dotarł do Cieszyna stosunkowo  
późno, w  pełni reprezentują dopiero budowle 
osiem nastowieczne: kościoły i klasztory boni­
fratrów (1697— 1706) i jezuitów  (pocz. XVIII 
w.; il. 8) oraz kościół ew angelicki (1709— 1750; 
il. 9). W budownictw ie m ieszczańskim  sty l ten 
zaznaczył się w  m niejszym  stopniu (il. 10).

Bardzo silny w p ływ  na architekturę Cieszyna  
w yw arł klasycyzm , który trwał tu długo, jako 
kierunek o specyficznym , lokalnym  zabarw ie­
niu. Najokazalszą budowlą z tego okresu jest 
pałac Larischów (1796 r.) o bogatej dekoracji 
m alarskiej wnętrz (il. 11), z oryginalnie roz­
wiązaną stajnią pałacową o sklepieniu wspar­
tym  na jednej kolum nie. K lasycystyczne fasa­
dy mają liczne domy przy Rynku oraz przy 
ul. Armii Czerwonej i ul. W yższa Brama. Przy­
kładem  k lasycystycznej budowli publicznej mo­
że być okazała bursa z 1824 r. fundacji Karola 
C elesty, (ul. K ochanowskiego 15) i daw ny bu­
dynek teatru, gruntownie przebudowany 1848 r. 
(ul. Ratuszowa 1). W tym  czasie działali w  Cie­
szynie liczni architekci, m. in. Florian Jilg, au­
tor wspom nianej bursy oraz domów przy ul. 
W yższa Brama 10 i  16.

Charakter miasta zm ieniły jeszcze do pewnego  
stopnia budowle w zniesione w okresie stylów  
historycznych i secesji (kamienice przy ul. Ar-

* N iniejszy artykuł w  pierw otnej w ereji opracow any  
został jako referat dla M iejskiej Rady N arodowej w  
C ieszynie, która ostatn io podjęła zakrojoną na szero ­
ką skalę akcję ochrony i odbudowy zabytków  m iasta. 
W części om aw iającej architekturę Cieszyna oparto  
s ię  g łów nie na opracowaniach: T. D o b r o w o l s k i ,  
Sz tuka  W o je w ód z tw a  Śląskiego,  K atow ice 1933 i S z t u ­
ka na Śląsku,  K atow ice— W rocław 1948; W. I w  a n e k, 
Słownik  a r t y s tów  na Śląsku Cieszyńskim,  „Rocznik  
M uzeum  Górnośląskiego w  B ytom iu”, Sztuka, z. 2, 
B ytom  1967; J. M a ń k o w s k a - J u r c z a k o w a ,

T. M a ł k o w s k a - H o l c e r o w a ,  Miasto Cieszyn,  
„Katalog zabytków  sztuki w  P o lsce”, VI, (m aszynopis 
w  Inistytucie Sztuki PA N  w  W arszawie). Ponadto w y ­
korzystane zostały m ateriały  uzyskane w  trakcie in ­
w entaryzacji, którą przeprow adził a u to r ’ w spóln ie  z 
mgr Izabellą R ejduch-Sam kow ą w  C ieszynie w  m aju  
i  lipcu  1969, w  ramach opracow ania K atalogu zabyt­
ków  sztuki w  Polsce.
A utor pragnie podziękow ać m gr W itoldow i Iw ankow i, 
dyrektorow i M uzeum w  C ieszynie, za liczn e uw agi 
i koleżeńską pomoc w  badaniach terenow ych.

173



1. Cieszyn,  rotunda Sw.  Mikołaja na Wzgórzu Z am k o­
w ym ,  w idok  od zach.  (jot. T. Kaźmiersk i )
1. Cieszyn,  St.  Nicholas Rotunda on Castle Hil l  as 
seen from the wes t

mii Czerwonej i Rynku, dawny pałacyk z 
1899 r. przy u licy M ichejdy 10).

W chwili obecnej na zespół zabytków miasta 
składa się zabudowa Wzgórza Zamkowego, 
sześć kościołów (w tym  dwa klasztorne) oraz 
blisko sto pięćdziesiąt domów. W alory arty­
styczne Cieszyna podnosi niezw ykle m alowni­
cze położenie na w zniesien iu  nad Olzą; nieod­
party urok ma Wzgórze Zamkowe, zaułki Sta­
rego Miasta i dawna zabudowa ulicy Przyko­
pa (il. 12). ' ‘

STAN ZABYTKÓW

Aby w alory Cieszyna zostały zachowane ko­
nieczne jest otoczenie jego zabytków troskli­
wą i fachową opieką; warto więc zdać sobie 
sprawę z ich stanu zachowania.

U b y t k i  i z n i s z c z e n i a .  Przy przeglą­
daniu fotografii, planów i rycin Cieszyna ude­
rza fakt, że w ciągu ostatnich kilkudziesięciu  
lat znikło z m iasta szereg obiektów o niepośled­
niej wartości. N aw et w porównaniu z tekstem  
Katalogu zabytków, opracowanym w 1957 r., 
zauważamy szereg ubytków i zniszczeń. Przy­
kładowo: z u licy Przykopa znikły osiem nasto­
w ieczne domy nr 8 i 44, zaś w budynku nr 17 
zakryto strop, na którym  znajdowała się w yry­
ta data budowy —  rok 1790. Podobny los cze­
ka i inne budynki, wyróżniające się niekiedy  
dużą wartością zabytkową. Drastycznym  przy­
kładem  może tu być kamienica mieszczańska 
przy ulicy Srebrnej 10. W zniesiona jest ona na 
ciekawym  planie, ma zachowane liczne sk le-

2. Cieszyn,  Rynek,  w i ­
dok z  lotu p taka  (fot. 
ze zbiorów Woj .  Konser ­
watora Z a b y tk ó w  w  K a ­
towicach)
2. Cieszyn,  the b i rd’s 
eye v i e w  of the Market



3. Cieszyn,  kościół  par.  
Sw. Marii  Magda leny  
(podominikański) ,  w i ­
dok od pd. -wsch.  (fot. 
T. Kaźmierski )
3. Cieszyn,  St. Magda­
lene (formerly  Black  
Friars) parish church as 
seen from the south-east

4. Cieszyn,  wieża tzw.  Pias towska na Wzgórzu Z a m ­
ko w ym ,  w idok  od zach. (fot. T. Kaźmiersk i)
4. Cieszyn,  the „Pias towska” Tower  on Cast le Hill  as 
seen f rom the wes t

5. Cieszyn,  kościół  Sw.  Trójcy,  w idok  od pd. -wsch.  
(fot. T. Kaźmie r sk i )
5. Cieszyn,  Trini ty  Church,  as seen f rom the south­
wes t



6. Cieszyn,  zabudowa zach, pierzei  Ryn ku  (fot. T. Kaźmiersk i)  6. Cieszyn,  buildings on the Marke t  w es t  frontage

7. Cieszyn,  podcienia do m ó w  zach. pierzei  Ryn ku  (fot. 
T. Kaźmierski )

7. Cieszyn,  sheds in houses on the Market  wes t  f ron­
tage

8. Cieszyn,  kościół Sw.  Kr zy ż a  (pojezuicki),  w idok  od 
pd.-zach.  (fot. T. Kaźmiersk i )
8. Cieszyn,  Holy Cross ( former ly  Jesuite) church,  as 
seen f rom the south-wes t
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9. Cieszyn,  kościół ewangel icki ,  wnę tr z e  (fot. T. K a ź ­
mierski)
9. Cieszyn,  Protes tant  church, interior v i e w

10. Cieszyn,  portal  z  1730 (obecnie w  n ow ym  domu  
prz y  Placu K rzy ża  1 (fot. T. Kaźmie r sk i )
10. Cieszyn,  1730 doorway ,  actual ly  built  into the new  
house elevat ion at 1 Cross Square

11. Cieszyn,  pałac Larischów (obecnie Muzeum),  w n ę ­
trze sali „egipskie j” (fot. T. Kaźmiersk i )
11. Cieszyn,  Larisch  palace (actually turned into m u ­
seum),  „Egyptian Ha l l” interior

pienia na parterze i piętrze, wyróżnia się opa­
trzoną trójkątnym  szczytem  fasadą, która de­
cyduje o charakterze zachodniej pierzei ulicy. 
Stan obiektu na skutek zaw ilgocenia i spęka­
nia murów jest bardzo zły; w edług relacji m ie­
szkańców budynek przeznaczono do rozbiórki, 
co byłoby niepow etowaną stratą. Z innych  
przyczyn zagrożony jest 'klasycystyczny dom  
z 1 połowy X IX  w. na rogu ulicy B ielskiej i u li­
cy  W yższa Brama; ma być on wyburzony rze­
komo dla poszerzenia arterii. Budynek ten w y ­
różnia się charakterystyczną sylw etką z w y­
datnym  dachem i zam yka dziew iętnastow iecz­
ną zabudowę północnej pierzei u licy W yższa 
Brama. Są to tylko wybrane przykłady, albo­
w iem  w czasie przeprowadzania w izji lokalnej 
budownictw a m ieszczańskiego w  Cieszynie au­
tora wciąż niepokoiły inform acje o zam ierzo­
nych wyburzeniach.

10
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12. Cieszyn,  zabudowa  
ul. Przykopa  (fot. T. 
Kaźmierski )
12. Cieszyn,  houses in 
the Pr zykopa  street

13. Cieszyn,  dom,  ul. 
Zamkowa 11 (fot. T. 
Kaźmierski )
13. Cieszyn,  11 Z a m k o ­
wa st reet  house

(ilustracje: 1, 3 — 13 ze 
zbiorów ISPA N  w W ar­
szawie)

Przechodząc do ogólnego scharakteryzowania  
stanu zabytków miasta określić go należy jako 
zły, a niekiedy katastrofalny. Jest to rezultat 
w ieloletn ich  zaniedbań, pow ierzchownych, n ie­
um iejętnie przeprowadzanych remontów; dużą 
rolę odegrały także trudności lokalne. Trudno 
uwierzyć, że niektóre budynki znajdują się nie­
mal w ruinie; za przykład posłużyć może sie­
dem nastowieczny (?) krużganek arkadowy do­
mu przy Rynku 19. Spod późniejszych przemu- 
rowań widoczne są tutaj starannie opracowane 
kam ienne filary, podtrzym ujące półkoliste ar- 
chiw olty. Bliska ruiny jest także neogotycka  
oficyna z połow y X IX  w. w domu przy ulicy
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Menniczej 20 (obecnie magazyn stolarni), na­
leżąca do interesującego zespołu budynków o 
charakterze przem ysłowym .

Stałym i zjawiskam i w zabytkowych domach  
Cieszyna są: pojawienie się w ody zaskórnej 
w piwnicach, daleko posunięte zaw ilgocenie, 
pęknięcia murów oraz zły  stan tynków. Przez 
zaw ilgocenie zagrożony jest np. daw ny zajazd  
przy ul. Zamkowej 11, jeden z najciekaw szych  
domów Cieszyna (il. 13). W łaściwie tylko n ie­
znaczny procent budynków znajduje się w sta­
nie nie budzącym obaw. Spośród budowli sa­
kralnych zabezpieczenia w ym aga szesnasto-



w ieczny kościół Św. Trójcy; należałoby także 
uporządkować przylegający doń dawny cm en­
tarz, który jest jednym  z w iększych obszarów  
zieleni na Starym  M ieście.

U ż y t k o w a n i e .  Zły stan zabytków m iasta  
spowodow any jest częściowo przez n iew łaściw e  
ich użytkowanie. W iele zabytkow ych wnętrz 
m ieści m agazyny lub instytucje, które dążą do 
„m odernizacji”, polegającej na usuwaniu sk le­
pień, stropów belkow anych, wprowadzaniu  
ścianek działowych oraz poszerzaniu otworów  
okiennych. W szesnastow iecznym  domu przy 
Rynku 3, użytkow anym  na parterze przez bank, 
podzielono ściankam i okazałą, sklepioną salę 
renesansową. W domu przy u licy M enniczej 24, 
pochodzącym z XVIII w. użytkowanym  przez 
biuro projektów, przebito nowe ogromne okna 
niezgodne z charakterem  elew acji. Częstym  
zjaw iskiem  jest w ym iana w itryn sklepow ych, 
z reguły wiążąca się z w ybijaniem  w iększych  
otworów i niszczeniem  fasad (przykładem —  
prace prowadzone w budynkach przy u licy  Ar­
mii Czerwonej). U w agi te nie są naturalnie po­
tępieniem  w szelkiej modernizacji, ale mają na 
celu zasygnalizow anie alarmującego zjawiska  
niszczenia cennych zabytków m iasta przez n ie­
w łaściw e jej przeprowadzanie. Można przecież 
um iejętnie zharmonizować nowoczesne obra­
m ienia drzwi i okien z fasadą, szanując deko­
rację. W w ielu  w ypadkach powinno się poprze­
stać tylko na wym ianie zniszczonych w itryn z 
zachowaniem  ich form.

Jednym  z istotniejszych problemów jest też  
niew łaściw e użytkowanie budynków. Dla przy­
kładu wskazać można okazałe pom ieszczenia  
parteru późnoklasycystycznego domu przy u li­
cy M enniczej 5, przeznaczone na m agazyny. 
Z drugiej strony nie powinno się dopuszczać do 
tego rodzaju zmian, jak projektowane usu­
nięcie sklepu z artykułam i żelaznym i z domu 
przy Rynku 19, ze sklepem  tym  bowiem  zw ią­
zane jest powstanie słynnej kolekcji broni K an- 
czakowskiego. Zamiast projektowanej likw ida­
cji warto by raczej pom yśleć o um ieszczeniu na 
nim daty powstania firm y. W ten sposób po­
stąpiono przecież w stosunku do znanej w iniar­
ni Fukiera, która powróciła na sw e dawne m iej­
sce w odbudowanej kam ienicy przy Starym  
Rynku w  W arszawie. Zaobserwowano również  
fakt, że zdecydow anie lepiej utrzym ane są te 
dom y m ieszczańskie, w których piętro jest zaj­
m owane przez jedną lub dwie rodziny, a nie 
przez licznych lokatorów. Stąd wniosek, że roz­
w iązanie problemu m ieszkaniowego w p łyn ęło­
by n iew ątpliw ie na stan zachowania budynków.

N i e w ł a ś c i w e  r e m o n t y .  Szczegółow y  
przegląd zabytków Cieszyna upoważnia do w y­
sunięcia paradoksalnego zdawałoby się stw ier­
dzenia, że w yjątkow o szkodliwe dla zabytków  
Cieszyna są prace rem ontowe. N iestety  przem a­
w iają za tym  fakty. W czasie trwającego obec­
nie remontu późnoklasycystycznego budynku

przy Placu Dominikańskim 4 (dawny browar) 
w brutalny sposób poszerzono okna półpiętrza, 
co narusza kom pozycję elew acji, stolarka zaś 
w ym ieniona jest na nowoczesną, niezgodną ze 
stylem  obiektu. A przecież gmach ten, ze w zglę­
du na okazałe rozmiary, w ybija się spośród za­
budowy w  tej części miasta, zarówno od stro­
ny Placu Dom inikańskiego, jak i ulicy Sejm o­
wej.

Ukończone niedawno odnawianie dawnej bursy 
C elesty, użytkowanej obecnie przez Prezydium  
Pow iatow ej Rady Narodowej, przyniosło zatar­
cie k lasycystycznej dekoracji na elew acjach, 
a także zniszczenie zabytkowej posadzki ka­
m iennej w przedsionku tylnego traktu. W ystar­
czy porównać stan obecny z fotografiami po­
chodzącym i sprzed remontu, aby przekonać się
0 wyrządzonych szkodach (dom miał wyraźnie 
czytelną, zróżnicowaną kolorystycznie dekora­
cję). Podobne zjawisko zaobserwować można 
na elew acjach budynku dawnej Strzelnicy z 
1836 r. (ul. M ichejdy 20), gdzie gruby, n iew łaś­
ciw ie nałożony tynk zatarł dekorację fasady. 
Tego rodzaju restauracje w ielokrotnie przyno­
szą zubożenie artystycznych walorów budynku, 
jak np. w domu przy ulicy Bielskiej 3 (1 poło­
w a w ieku XIX), który w  trakcie odnawiania  
zatracił na elew acjach charakterystyczne po­
działy boniowaniem. Z reguły niew łaściw a jest 
faktura tynków i zły dobór kolorów (przykła­
dem  wzmiankowana bursa Celesty). W rezulta­
cie odnowienia te w ięcej szkodzą budynkom, 
aniżeli polepszają ich stan zachowania.

P r z e b u d o w y .  Z remontami przeważnie idą 
w  parze przebudowy zabytkow ych wnętrz. Na­
gm innie usuwa się sklepienia i  belkowane stro­
py z datami budowy, w yłam uje kam ienne po­
sadzki w sieniach, wym ienia zabytkową stolar­
kę drzwi i okien. W w iększości wypadków  
zmian tych nie można niczym  innym  tłum a­
czyć, jak tylko tendencją do „unowocześnienia” 
budynku i lekcew ażeniem  przez inw estorów  
artystycznych wartości zabytkow ych wnętrz 
kamienic. Zaskakujący jest fakt, że w  czasie 
prowadzonych obecnie prac redakcyjnych nad 
K atalogiem  zabytków sztuki w Polsce nie od­
naleziono w Cieszynie ani połow y stropów bel­
kow anych zarejestrowanych zaledwie dziesięć 
lat temu. Wartość zabytków jest przecież zależ­
na od zachowania elem entów  dawnej dekoracji
1 wyposażenia —  gdy zostaną ich pozbawione 
przestaną interesow ać zarówno naukowców, jak 
i turystów . W przebudowach winna być także 
uszanowana architektura 2 połow y X IX  i po­
czątku XX stulecia, reprezentująca sty le histo­
ryczne (neogotyk, neorenesans) oraz secesję. 
Przykładow o w ym ienić można dwa budynki 
przy Rynku —  pocztę i Dom K ultury. W pierw­
szym  z nich w  sposób niefortunny, niezgodny 
z proporcjami budynku w ybito nowe w ejście, 
a przez zastosow anie jednolitego, nieprzyjem ­
nego w  kolorze tynku zatarto dekorację elew a­
cji. W Domu K ultury przy projektowanym  re-
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moncie należy zachować (lub w ym ienić na iden­
tyczną) stolarkę okien, we wnętrzach zaś nie 
naruszać sklepień pochodzących z 1 połowy  
XIX  w. '

N o w e  b u d y n k i  n a  t e r e n i e  s t a r e ­
g o  m i a s t a .  Jak już wspom niano niezm ier­
nie ważne dla Cieszyna jest zachowanie daw ­
nego układu urbanistycznego i historycznej sy l­
w ety miasta. Dlatego należy zwracać uwagę, 
aby nowo wznoszone budowle nie zakłócały 
dawnego planu i harm onizow ały z sąsiednią za­
budową. N iestety  dzieje się inaczej. Nowe bu­
dynki niekorzystnie wyróżniają się w  zabudo­
wie miasta, stosuje się w nich bowiem albo cał­
kowicie obce form y (nowoczesna w illa przy u li­
cy Przykopa), lub zupełnie niezharmonizowane 
z otoczeniem elew acje (domy przy u licy Srebr­
nej 8 i u licy Srutarskiej). Trudno się powstrzy­
mać od w ytknięcia błędnej lokalizacji nowo­
czesnego budynku drukarni na stoku wzgórza 
ponad ulicą Przykopa. Ta kosztowna inw estycja  
górując nad zabudowaniami psuje zabytkową  
sy lw etę miasta od południa. Warto również 
wspom nieć o nieprzem yślanych inw estycjach  
budynków prowizorycznych (kioski przed koś­
ciołem  Św. Trójcy).

POTRZEBY

Dla ratowania i odpowiedniego użytkowania 
zabytków Cieszyna konieczne jest podjęcie 
w ielofazow ych prac, które w inny przebiegać 
w  następujących etapach.

P r a c e  n a u k o w o - b a d a w c z e .  Po na­
wiązaniu kontaktu z odpowiednią placówką 
naukową należy przede w szystkim  opracować 
nowe, obszerne studium  urbanistyki Cieszyna. 
Jego zadaniem będzie odtworzenie etapów roz­
woju przestrzennego miasta w  oparciu o litera­
turę przedmiotu, archiwalia i ikonografię. Do­
piero na tej podstawie w ysunięte być mogą 
w ytyczne konserwatorskie i urbanistyczne, za­
równo w  stosunku do zabytkowego śródmieścia, 
jak i do nowych dzielnic miasta. Równocześnie 
należy zlecić opracowanie dokum entacji histo­
rycznych tych najcenniejszych budowli Cie­
szyna, których stan w ym aga poważniejszych  
prac konserwatorskich. Dokum entacje takie 
pow inny mieć w szystkie domy w Rynku, ze­
spół budowli jezuickich i inne. Nieodzownym  
elem entem  dokumentacji naukowej są tereno­
we prace badawcze; toteż przy opracowaniu 
studium  urbanistycznego miasta trzeba by pod­
jąć, chociaż w Skromnym zakresie, badania ar­
cheologiczne, które w yjaśn iłyby wątpliwości 
co do zasięgu pierwotnego założenia miejskiego, 
jak również ukończyć prace wykopaliskowe na 
Wzgórzu Zamkowym. Przy opracowaniu nau­
kowych dokumentacji domów konieczne jest 
przeprowadzenie badania murów dla ustalenia 
faz powstania budynków. Osobne poszukiwania 
dadzą odpowiedź na pytanie, czy cieszyńskie 
kam ienice zachowały we wnętrzach i na fasa­
dach dekoracje malarskie.
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Na podstawie wym ienionych prac naukowo- 
badawczych można dopiero przystąpić do przy­
gotowania przez specjalistyczne przedsiębior­
stwo (Pracownie K onserwacji Zabytków) w stę­
pnych, a następnie architektonicznych projek­
tów konserwatorskich. W stosunku do obiek­
tów m ających m niejszą wartość artystyczną  
mogą być opracowane skrócone dokum entacje, 
niekiedy wspólne dla całych zespołów. Należy  
podkreślić, że w obrębie starego m iasta każdy 
obiekt jest w ażny i nie może być traktowany  
oddzielnie, bez uwzględnienia otoczenia.

Ten skrótowo podany program wym aga bardzo 
dużych środków finansow ych i w ieloletnich, 
rytm icznie prowadzonych prac. Realizacja jego 
nie jest m ożliwa bez stworzenia odpowiedniej 
komórki, do której należałoby uzgodnienie prac 
placówek naukowych, wykonaw ców  projek­
tów i przedsiębiorstw budow lanych. P rzykła­
dem m ogłyby tu być (z uw zględnieniem  sp ecy­
fiki środowiska) prowadzone od kilku lat prace 
konserwatorskie nad zabytkow ym  Śródm ie­
ściem Krakowa.

Ś r o d k i  d o r a ź n e .  Ponieważ wprowadze­
nie w życie powyższego programu wym aga  
znacznego czasu, zaś zabytki Cieszyna niszczeją  
i ulegają przeróbkom, należy dla ich ratowania  
zastosować środki doraźne. Podstaw ow ym  po­
stulatem  byłoby powołanie dla Cieszyna M iej­
skiego Konserwatora Zabytków. M iejscy K on­
serwatorzy Zabytków działają w takich ośrod­
kach, jak Sandomierz lub Kazimierz nad W i­
słą, którym Cieszyn dorównuje przecież pod 
względem  rangi artystycznej sw ej architektu­
ry. Do czasu powołania M iejskiego K onserw a­
tora należy bezwzględnie przestrzegać przepi­
sów o ochronie dzieł sztuki. W szczególności 
nie należy: w znosić na terenie m iasta nowych  
budynków, które naruszałyby układ urbani­
styczny i były niezgodne z dawną zabudową 
oraz dokonywać szpecących zmian przy re­
stauracjach (usuwanie sklepień, stropów, w y ­
miana stolarki, itp.).

Równocześnie postuluje się: przeprowadzenie 
wspólnie z W ojewódzkim K onserwatorem  Za­
bytków kontroli prac rem ontowych dokonyw a­
nych przy budynkach zabytkow ych oraz pod­
jęcie szerokiej akcji mającej na celu zaznajo­
m ienie pracowników biur projektow ych i przed­
siębiorstw budowlanych z przepisam i dotyczą­
cym i ochrony zabytków.

ZABYTKI CIESZYNA JAKO PRZEDMIOT TURY­
STYKI

Z zagadnieniem  stanu i potrzeb zabytków Cie­
szyna nierozerwalnie łączy się problem tury­
styki. N aw et krótki pobyt w  m ieście pozwala 
na zorientowanie się, że Cieszyn jest m iejscem  
docelowym  licznych w ycieczek i indyw idual­
nych turystów . Chyba w  żadnym z miast w oje­
wództwa katowickiego nie można zaobserwo­
wać tak dużej liczby zw iedzających, co upoważ-



nia do stwierdzenia, że turystyka stanowi w ie l­
ką, niew ykorzystaną szansę miasta. W ydaje się 
jednak, że przybysze chcący zwiedzić Cieszyn  
nie są należycie inform ow ani o znajdujących  
się na terenie m iasta dziełach sztuki. W yciecz­
ki oprowadzane są przez niefachow ych prze­
wodników, udzielających błędnych w yjaśnień. 
Dużym ułatw ieniem  dla turystów  byłoby w yda­
nie planu Cieszyna z zaznaczonym i nań zabyt­
kami i krótkimi o nich informacjami. Równie 
potrzebny jest zw ięzły, fachow y przewodnik  
po m ieście i jego najbliższej okolicy — rolę tę 
do pewnego stopnia będzie spełniać opracowa­
ny obecnie katalog zabytków miasta Cieszyna  
i powiatu cieszyńskiego. Um ieszczone ostatnio  
na najważniejszych zabytkach miasta tablicz­
ki z krótką historią obiektu w inny być skory­
gowane, ponieważ w kradły się tam pewne, n ie­
znaczne zresztą błędy. Ta słuszna i pożyteczna  
akcja powinna być rozszerzona na inne obiekty  
zabytkowe; warto też zredagować tablice w y ­
jaśniające historyczne nazw y ulic. Proponuje 
się także um ieszczenie w  przejściu na zamek  
(do czasu urządzenia tu osobnego działu, m uze­
um) gabloty z opisem historycznym , planem  
i dawnym i widokam i zabudowy Wzgórza.

Na zakończenie należy jeszcze zwrócić uwagę 
na sprawę w łaściw ego ośw ietlenia zabytków. 
D zieła architektury dzięki w yeksponow aniu  
św iatłem  nabierają specyficznych walorów, bu­
dząc zainteresowanie turystów  także w godzi­
nach wieczornych. Jest to sprawa trudna, w y ­
magająca udziału specjalistów  i historyków  
sztuki, dająca w  efekcie niepospolite wrażenie

artystyczne. Sztuczne ośw ietlenie ukrytym i re­
flektoram i w inny otrzymać: W ieża Piastowska, 
rotunda, ratusz, barokowe fasady kościołów  
i k lasycystyczne elew acje kamienic. A le zanim  
zabytki Cieszyna wydobędzie się z mroku trze­
ba je zbadać, otoczyć opieką i zabezpieczyć.

WNIOSKI

Problem y zaobserwowane w  Cieszynie nie są 
niestety  zjaw iskiem  odosobnionym. Stałe ubyt­
ki w zabytkowej architekturze, niew łaściw e re­
m onty oraz rzekome modernizacje zaobserwo­
wać można niem al w każdym z naszych miast 
i osiedli. Trudno tutaj w  pełni odpowiedzieć na 
pytanie jak zaradzić złu, można tylko wyrazić 
sugestie i w ysunąć postulaty. Przede wszystkim  
należy przyspieszyć i rozszerzyć akcję inw enta­
ryzacji i opracowania pełnej ew idencji zabyt­
ków. Nie w ystarczy też poprzestać na jedno­
razowych wydaniach katalogów zabytków, ale 
trzeba — po przeprowadzeniu now elizacji tek­
stu w terenie — ponawiać ich edycje. Inw en­
taryzacja i prace nad ew idencją konserwator­
ską są bowiem  jedyną drogą dotarcia do w szy­
stkich zabytków na danym obszarze. Jako dru­
gi środek wskazać można rozwój badań nad 
urbanistyką i zabudową mieszkalną, która 
wciąż jeszcze pozostaje — jak dowodzą tego 
rozważania nad Cieszynem  — niedostatecznie  
znaną dziedziną architektury w Polsce.

dr Jan Sam ek
Instytut H istorii Sztuki UJ
Kraków

THE ACTUAL STATE AND NEEDS OF CULTURAL|[PROPERTIES IN THE TOWN OF CIESZYN

The author deals w ith  problem s connected w ith  the 
preservation of cultural properties in the tow n of C ie­
szyn discussing in detail the particular buildings, 
starting from the R om anesque St. N icholas rotunda 
through the Gothic tow nscape arrangem ents (going 
back to the 14th century), including such represen­
tative focal points as the „P iastow ska” T ow er or 
Black Friars Church up to the R enaissance burgher 
houses and the Baroque ed ifices of high architectural 
and historical interest. To be m entioned here deserve  
also som e N eo-classical buildings as, for instance, the 
Larisch palace w ith  its rich ly decorated interiors. The 
w hole agglom eration of the tow n ’s cultural properties 
is composed of build ings situated on the Castle H ill, 
eix  churches and 150 houses.

A ctual state  of preservation of C ieszyn cultural pro­
perties m ay cause w ell-reason ed  m isgivings about 
their future fates. A serious danger for them consists  
in em ergence of ground w aters, the advanced hum idi­
fication  and cracking of w alls  as w ell as in decay of 
plasters due to excessive  salting. As by no m eans 
lesser as to their destructive effects are to be con si­
dered unapropriate use, reconstructions and repairs 
carried out in cultural properties in a m anner not 
concurring w ith the conservator’s view point.

T he w rongly planned construction of new  build ings 
resu lts in  disappearance of ancient tow n planning and

historical pattern of the tow n. In this connection  
the author points to the necessity  to undertake the 
m an y-step  w orks w hich  should be carried out at least 
w ith in  the two fo llow in g  stages:
1) sc ien tific  research accom panied by a tow n planning  
survey and historical docum entation o f m ore im por­
tant objects,
2) w orking out of conservation projects.

A stress should be laid on the fact that the problem  
of preserving of C ieszyn cu ltural properties is tightly  
bound w ith  tourism  as the tow n is sited on im portant 
touring route. Thus the author suggests the need to 
publish a guide book devoted to C ieszyn and its 
environm ents and to h ighlight the m ost in teresting  
objects in collaboration w ith  art historians аб consu l­
tants.

A  conclusion m ay be drawn that problem s and 
conditions discussed by the author represent, unfor­
tunately  enough, by far not a solitary instance. D ecre­
m ents in the m onum ental architecture substance, 
unappropriate repaire and „m odernization” attem pts 
can also be observed in other tow ns in this country. 
A s the m easures for bettering the situation m ight be 
proposed the accelerating of inventory and conserva­
tor’s recording works on cultural property as w ell as 
an appointm ent of D istrict Conservator responsible  
for steady care over the C ieszyn h istorical m onu­
m ents. . ....
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